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Ostry Wcz n-swych paragrafów 
na lichwiarzy i spekulantów 

Rząd kierze go w race 
I przepędzi nim hydrą drożyzny 

Si t . ZC 
11'rii'lkll Oli 

,ikv.ia t 

stanie ' 
aniżeli ( 

7,6- ftV> 
ilr,>viiidiijcm 

kojw*Vw iitrzynian a 
s » harOWoj eUbrgicz. 
dotycheza*- , i; 

W szczególności » zmocitionft 
/ostanie *alka / lichwa i speku 
Ucją. Dotychczasowe represje 
(•• " 

W A R S Z A W A , dnia 16.6 
inio-administrucyjne nie są 
k skuteczne, jakby się należa­

ło spodz icvać . 
W skutek tego rząd położy na 

cisk na rozszerzenie w t y m kie­
runku działalności sądów,, które 
v z « l e d e m winnych zastosują 
twarde paragrafy u s t a w 1̂  ko­
deksu karnego. 

W A R S Z A W A t6- 6. 
(b.) Juitro, t. j . we wtorek, w 

zwiaaku z rozpatrywaniem 
prace Sejm budżetu ministeirjum 
spraw wofjsfconrych, | zabierae 
głos z trybuny pairjjtmentamej, 

Herrict będzie kontynuował 
polityką Poincare'go 

W rozmowie 
•lem „Denfeclie 
tang" ajdntiral Tirpite wyraził 
łwpfttrywajnict że pod pokrywką 
deinakff«ijiziiWii nowy raad fran-
m * 5 bedBie Imitynotywat i»tóty 
kij PoinicBtfegb. On do raądu w 
NinnUToach, <p Tirpite uważa 

przedstawicie-1 rząd koalicyjny, w którym sar; 
AUgemeine Zei-jsiedliby rjBcjanadiśoi ca jedyny 

sposób wyjęcia, dte Niemiec i po 
tępią prezydenta Eberta Da jego 
ukirłftą akcje, preeołwko 
mu rozwiązaniu sprawy. N a 
knńoaeaiu wywiadu podkreślił 
Tirpita, że nigdy zlie byl w»o-
piem Francji. 

P. Herrtot troszczy się £>ezp1eczeristw§ 
Francji 

Wybór tia stanowisko mini­
stra wojny generała Nolleta, o-
becnte jednejro z najlepszych 
znawców ;syfuacji panuiącej w 
Nlemczectj, wskazuje na to,' że 
sprawa bazp^eczeństwa Francji 
jest przedłniotehi trosk Herrio-
ta. L e w i c i zdecydowana jest 
ftarać się p znalezienie podsta­
w y dla pofozjumienia z demo-
kratyczr.eroi iclełrtentami Rze­
szy bez ciyiłietria jftdjiakże ja­

kichkolwiek Ikoncesji, któreby 
mogły naruszyć prawa Francji 
lub osłabłe jej bezpieczeństwo-

Herriot oświadczył przedsta-
wicieIo*'i ,,Le Matin'a", ze w 
stosunku do Niemiec będzie pro 
wadził politykę pojednawczą i 
podejmie wszelkie wysiłki w ce 
hi poparcia młodej demokracji 
niemieckiej, będzie jedjiijtże 
srogim i we ł i tośc iwyin dla reak 
cji t nacjonalizmu memieckie-

Przemówienie ministra spraw 
wojskowych gen. Sikorskiego 

Sanacja polityczna 
gen. Wl. SikoTFtei. 

Przemówienie to śriSle zwiń 
Banie z re&>rt(>m p. ministra i n- u^iawy o 
zasaidrriai'. bedzńn niojdóro pranie-!skarbowych 
ty, które wśród posJów budziły 
pewne wątpliwości. 

Reorganizacja wyższych szkól 
wojskowych 

W A R S Z A W A 16- 6. 
(b.) Jak si* dowiadujemy 

ząd zamierza meoswłocmia 
po uchwaleniu praaz SedTO 

połnoniaciriictwaoh 
. . . . . prayBtajrii' dto pro-

pianm sjimacji w dasiedcsiiniie paK-
tyrsmej. 

Plam ten objąć nut nsirówiro 
poJityke wewnet^mią (praede-
ArazyHUiiem sprawę Kresów 
wsohodinich), jak i •fckttoalfeo-

(b) Centralne władze wojsko 
w e zajęte są, obecnie opracowy 
wamiem planu reorganizacji 
w y ż s z y c h szkół woj sko vydh-
D o t y c z y to przedewszy i tk iem 

szkoły sztabu feeneralrego, 
gdzie nastąpić mają zmiany per 
sonalne na stanowiskach w y ­
kładowców. 

Rada UH Nartttw zdaje sobie 
świetnie sprawą z 2ądart litewskich 

Jej •dpcwicdf — ta llkw^tfacja pretensji K«WRM 
hlętwa l i tewskiego na Włleń-

Na d>csiejszem r a m e m pośle- i szozyfnje i, po zaznajotnleiriu 
dzentu śc is ły komitet Rady Ligi |s ię z odjwwfedzią rządu polskie 
Narodó*- rozpatrzył notę rządu go, zdecydował te kwestje zlrtc-
kowieńskiełro w sprawłe szkol- wldówać-

Dziś Rada Mgi Maronów 
zajmować stą lądzie sprawą 

kolonistów niemieckich 
w Polsce 

wtuiio i iwwjKnip do poHtył l 
czynmoj tm torenlo mie<lizyn«rt^' 
dowym. 

Premjpr (Tmlwki, który ztłajja 
sobie R]»raM'ę z n-iiinosoi tyoh 
zswadrniień zabioi:w. wodtaK 
wis^Mi-icKo prawdo]K>dobieM«tWb 
głm w t«\i kanKtjj. f 

Nie wuicUnno jocfnalcżn, MedW ( 
*o nastatri: ray w okewnej te,i i 
fiejniu, <-f.'y U>ż w czasie nairtlj 
jesiemnyi']!. 

Ktt zwydątyl w wyborach de 
Warszawskiej 

powiatowej Kasy Chorych 
W wyborach wczorajszych 

do P o w i a t o w e j Ka»y Cliorycl! 
z łożono ogółem 3748 ułosów^ c o 
stanowi 35 proc- ogótu ubezpie­
czonych. Wybierano 30 człon­
ków Rady Kasy-

W sterach miarodajnych prze 

WARSZAWA, dnia 
widują następujący 
mandatów: 

Lista Nr. 2 (PPS) 12—13 mafl 
datów. 

Nr. 3 (komuniści) 5—€. 
Lista Nr- 6 (ChrześcflańskiB 

Związki Zaw.) 11—13. 
Żydzi 1 mandat 

16.6 j 
rozdział 

WaiH partyjne we Włoszech 
ZamordtwMit deputowanego 

Matteottiego spowodowało odroczenia 
wHidei rady faszystów 

Nominacja gen. Hollefa 
wywołała wielkie wrażenie 

w f!;entozech 
Wiadomość o tern, że gen-

NoUet z<«łal ministrem -.N'o;ny, 
wywoła ła \v Beri.nie wielkie 
zważenie- Or^an wszech:i ;cm-
ców „Deutscłie Zeiłunp" p.sze: 
,,Oodnym uwagi jest fakt powo­
ł a n e powszechnie w Niem-
JŁzech połę^pianego i zn ienaw-
azonego gfcn. Nolteta na stano-
•*łsko francuskiego ministra 
woj iy . Nazwisko Nolleta nadaje 
piętno całemu gabinetowi Her-
riota. 0 yśtąaieiriu z zag). Ru-
hry me mnńe być teraz mowy. 
Żałujemy, te gen. Nollct zdołał 
wyjechać z Niemfcc do Fran-

rozbrojer.ie Francji 

Klemcy skarżą się 
na szykany rządu niemieckiego 

0 polski węgiel 
Praadslawi-j"'" Zv i.-|z"i-ii 

Dicaohut:!L'-..:-iir •. >' ś'v .'••• 
ga&żmr-jti Nii-rr-irai' .-.,•.-. 
się do iv-:tdu polski*;? .> ., 

cji, nie o trzymawszy uprzedn o 
należnej mu nagrody za niecne 
jego postępowanie, które naród 
niemiecki mus :ał znosić w cią-
gu S-ciu lat". 

W r ę c i odmienną opinjc w y i a 
za ^Yorwarts". który pisze, że 
nominacja gen. Nolleta na minf-
rtra •« ojny nastąpiła nietylko ze 
względu na jesro poglądy repu­
blikańskie i demokratyczne, 
lecz także i przez wzgląd na je 
go przekonania pacyfistyczne. 

Na porządku dziennym ponie­
dz ia łkowego posiedzetra Rady 
Liłfi NaTodó^ znajdują się ra­
porty delegata Brazylji o załat­
wieniu sprawy kolonistów w 
Polsce . Złożone przed Kilku' 
dniami Dantasowi noty nienriec 
kie, kwestionujące zgodność w y 
rokó-w komitetu Mkwklacyjnego 
z marcowetni zobowiązaniami 
Polski, 'wywoła ły wśród człon­

ków Rady Ligi ż y w e zaintere­
sowanie . Delegat Niemiec do ro 
kowań z Polską Lewald i tu­
tejszy konsul Aschmarei dążą 
do nadania sprawie tej charak­
teru sporu między Polską a 
Niemcami i podejmują usilne za 
biegł ce lem uzyskania' możno­
ści praeds&wtenJa s w e g o {punk­
tu widzenia bcopafaednio na s e 
sji R a d y Lisi . 

Opfcd* pataBeno* f i j j + t o • 
iwielMem •adoMoketan -mmoni 

ovnvftad. 
— potflpładwe 

pormuffl prała MaMecttfeso i 
w ooirych slo-

kmry, dla wt. 
Wobec waborzenia w 

pariflDHUtisnr/cii poń^-

Bez pardonu wsbec nacjonalistów 
niemieckich 

PARYŻ, 16.6 Herriot 

• Jen. Nollet — zdaniem „Vor 
wartsa" jednocześnie z rozbro­
jeniem Niemiec zapoczątkuje i 

oświadczył Wczoraj daaantka-
IWMU francuskim dlaczego skło­
nił gen. Nolleta do przyjęcia te­
ki ministra wojny. 

Niemcy — oewiadcaa Htanriot 
— nittjft zanuar postawić tak. 
jak postąpiły po zawarcia po­
koju w Tylży. Niemcy wycho­

wają młodzie* wojaWwo. M«5(j 
gabinet b«dnie wobec NHemiBC 
uprawiał politykę pojedttaiwtaą. 
Jednakże wobec nacąmtaliaiiiu 
miemiieohiego poatąpimy z b e » 
(waglejdną surowością, poniewa* 
mamy brondć nietyMso praw 
Francji, l ec i takie i praw demo­
kracji całego świata. 

Niemcy pokornieli 
BERLIN, 16. 6. W Kartenuhe, 

tfmwter Strcaseman stwierdził, 
że Niemcy nruaza znaleźć drogę 

'z"";wko zsuraą/izenioni 
nir^-kiego, ad.nżają^-ym 
•z.'-nia doworau WQg4a 
d'i Niemiec. 

Zwitki ''cara >iu^łaja 
znajdują się we Francji 

PARY7 

b - S 7 A 1 • ; 
wci \- >., 
iHi c/i! ^ 
ne i'!,-. --, 
zwiok t.i i 
kh dztec 
w- ksiec.'u ,: 
uczowi . W 

< " " . : a J ; 
IK <' ... 

\ - : • ' • 

od 4 lat 
Na łamach daniu 
gen. Jairn, , /'.'. łt. 
• u H nisko- • h!e o 

1 > ' -WO, ]'L'I< 
•'•' i ' 7 0 - i rnw i 

Za-Tor*. 

:owv .TORK 
; ' ; •' •!• :ii-.v.-tiy li 

'' j- i in, '.•ik:ndiii'rtv ,,,-/, 
.;- v.i^t:rik'AV. DwVIi 

!1 -K n:;i pr/.yAiózI 
k> df> Francji i pod fireno-
dtl.ił je K. |)aździernika 
r. (iier-.owi, b. ambasado-
r»y.iskieinu w kzy:n ;e-

Zwiol" imiyeli wielkich książitt, 
czif.;ikr'.'.v rodzi iy cesarskiej, 
- c i . laniu polecił pochować w 
I'tknie-

;v2-s:p boksera 
vr't'j,ńr.Kłego 

f ! " ' : ' 5 WfOtj.';'./ 

iiroażliwiając.ą Praraeji i Niem­
com współżycie ijrayjaane jako 
dobiTeih sąaiadów. 

Kl/.i tu alit 
Jak 

Jamystowafcied spat^ato d e ta 
Itrasie s pncyobyktem pisaytj ^ 
ciem. Zaipowiecfciiane 
nvie»iwarie pnsiedbenrie 
rady faszystów MnssoMni 
rmyi. Bnergiomie pmm 
Aedztwto apowodowato 
wanie tólfcu niawyoh 
nyoh OBtołmików, międfey 
m i aaaóriincje tnę j e d w z 
e6m hmyrom toslaatUU<0i)r 
m k a . 

Na zajraidiiJiych beajkach sportowycli 
SłtMCto 1 Nlamcy zwycl«2a|« 

C H R Y S I JAMłA, 16< — W 
w a l c e krajów Niemcy — Nor-
wegja z w y c i e i y f y N k m c y w 
aboatekn 2:0. 

KOPENHAGA, 16-6- — W z f -
wodach Szwecja — Danfa r ^ t -
c^ażyta Szwecja w s tawt l i f i 

Tałdm powinien byt każdy 
•rezydent państwa 

PARYŻ, 16-6. - Prezydent 
repróftkJ DounwreiłJ, przama-
wtając '*/ dniu wcaorWsizym na 
banklacte, ponownie podkreślił 

swoją wo lę odgrywania « * mjr 
bitra bezstronnego w s t « m 
do wszystk ich stronnictw. I 

•ta 

6IEJLDA 

WESTCHNIENIA SANACYJNE 
Przemv»!owlec łódzki do bankiera: Zcby tak jeszcze z ro­

czek albo dwa takiej waluty jak nasza ukochana nieboszczka 
marka, tobyśmy już, drogi dyrektoi+ze, tak stali, że żaden złoty 
nit dałby nam r a d y - ) 

Notowania oOdakie. 
Dolary St. 3 j«k i . 5.18y2. ' ', 
Belgja 24-81-
HolaiKlja 143.95. 
Londyn 22.48-
N o w y Jork 5.18 i pół. 
P a r y ż 28.40-
Praga 15-25. 
Szwajcaria 91-78. 
Wiedeń 7.32 i pół-
W ł o c h y 22-56-
Miljonówka OM, 
H% poi złota 0.70 
6% Bony afate 0.73 
4i/2 % Tow. Kr. Ziem. (irb.) 17,16 

Notowania w złotych. 

B. Dyskontowy 5.00. 
B- Handlowy 5-25—5.75. 
B. dla Handlu I Przem. 1-60 — 

155—1.70-
B. Kredytowy 1—10 0 . 6 5 - 0 75, 

11.0.35—0.45. 
B. Przem- Pol. 0 30. 
B. Poi Przem. w e L w o w i e 0-31 

0 3 2 
B. Zachodni 1~5 1.90. 
B- Zw. S p Zar. 3 80—3.90-
B. Zw- Ziem- 0.30. 
Kljewski 0.24—0.25. 
Puls 0.42—0-40. 
Spiess 0-70. 
„StTem" 10.00—11.0tt 
Wildt 0 1 7 — ( M 5 - 0 . 1 6 . 
Zgierz 2-40. 
„Elektryczność" i.?R—1.20. 

WARSZAWA, driia KWS- j 
»Siła i Światło" 0.60—0-61. I 
„Chodorów" 4 . 7 0 - 5 0 0 - 4 9 0 . \ 
„Czersk" 0-60—0.65—0.60. I 
Czestooiee 1.60, 1.75, L70 ii 
Gosławice 1.20, 1-30 | 
Mfchałów 0.75, 0.60, 0.65 j 
Warraz Tow. Faibr. Cofcru 3.401 

3J5 3.20 1 
liazy 014. ,1 
Wairsz Tow. Kop. Węjfla a20j-

2.95. 3 00 1), 3.25, 3.10 2), 3.50J 
335 3, 4). 1 

PoJuka Nafta 0.60. 
Nobel 1 30, 1.23 
CeRteklci 0.59, 0.55, 0.57 
FśteiWH- 3.80, 3.75 
Łólpop 05C; 0.54, 0^5 | 
iftodnz»j<'>w 4.75 1), 5.00, 4.90 3)'. 

5.40, 5.25 5). 1 
Norblin 0.60, 0.65 
Orthwein 0.23, 
Ostrowiectóe 600, 6.25, 6.10. 
Parowozy 0.31, 0.33. 
Pocisk 1.30, 1.35 If 

1 . ^ 5 , 

/ 

B«>lm 0.40. 
llu«tafci 1 15. 1 35, 120. 5-em. 

1.05, 1.10 
Stairaeliowicc 2-40. 2.2K, 2.30. 
Ur«us 1-.10. 3-oni 1.05 
„Konopie" 1—4 0.5Z 
„Zawiercie" 30.00 - 36.00 — 

35.0(1. 
Żyrardów -W.0O- .iS-50—40.00. 
Borkow-.ki MO—1.00—1-05. 
JaW-kfrwscy 0.17-
..Ćmielów" (161-0 .60 . 
Habc-rbusch 4.95—4.90. 
Klucze 0-.15-
Spirytus 1.30-1-50. .' 
. .Tepe-e" 2-95. / 

I 



Włołek, 17 czerwca 192-; r. 

H-j/y pi-czysteni . apua.ikl francuskie! 
rybór p. Gastona Doumergue zgodny był 

z dotychczasową tradycją 
WARSZAWA 16 6. 

(a) Ula tylchl którym obce są 
tracycje w 'polityce wewnętrz­
nej Francji,1, rezultat wyborów, 
odbytego anslgdaj w Wersalu 
zirrułmiJzeijia narodowego — 
byl iiic&poJeiiJiiką. 

Jednakże, nic ulegało prawi-
wątpliwości, te przy postawie-
MI kandydatur na stanowi, ko 
1'rezyttailaj republiki: Doiniier-
KU(j'» | Palnij e'go, pierwsty 
z i,i:' -uitslal1!wyjść zwycięsko-
UCH i; nb-Wiem we JYaucji 
*wy<.-;aj, 2* fllf-^a na/istwa zo> 
staje prezes jienatu, tub conaj-
mnlcj s««aj<>n 

Poza Mtlcifnndem, który był 
posłem, ^większość prezyden­
tów i^knfWala się z wyższej 
Izby Pamfctrja ) c s t chwila, gdy 
Poincare cjriiiaż senator, wahał 
się''*' 1913 r. przyjąć kandyda­
turę na t.ałwyższą godność pań 
stwawą. gdyjż uważa \ że wię­
cej ma dolteiopraw Leon Bour 
geots. Jedynip choroba oczu ów 

I jer. zajmuje w hierarchii połity-
! cznej daleko wyższe stanowr 
; sko od Pa:r:!.iYC'go. Dlatego 
j też p dczas wyborów w Wcrsa 
lii wrzyscy senatorowie, wierni 
tradycji, o której mówimy wy-
żei, bez wahania odda!ł Swe glo 

! sy za Doumergue'™. a zbloko-
I wana prawica, 'lyM-iąc, że nie­
ma najmniejszej sransy przepro 
radzenia zbliżonego do irtej kan 
dydata, jakim byłby chociażby 
Barthou, opowiedziała ilę za 
nim. 

Była to również demonstra­
cja przeciwko Painleve'mu, bar 
dzo nelubianetnu pr»ez wielu 
polityków, którzy nie mocą mu 
darować usunięcia (byli wów­
czas ministrem wojny) z głów­
nego dowództwa w 1917 r. gen-
NivcJlc'a i wstąpienia go przeć 
gen- Pttain'a. 

P m r d a o t mWbUM francu­
skie), uasrón Doułnefgue, uro­
dził ale 1 •fcrpnia 1863. r. i po­
chodzi ze znanej rodzny huso-
nockki. P*r%»er im^zostat po 
wołany do rządu w 1905 r- Do 
parlamentu wszedł daleko wcze 
śniej, bo w 1893 r. Od te] UhwdH 
wierny Jest Icleotn swego Stron­
nictwa. 

W czasie afery Dreyfusa ode­
grał wybitna rolę, stajać w Sze­
regach tych, którzy walazyH 
przeciwko atkusom reakcyj­
nym. Odtąd dahlie się świetna 
taljm połtyczna tego wybitne-

M I I I HW|I! >« i.MIt •• 
Nawet wrogowie m\tuą *fldc£a£ 

sprawiedliwość 
Nie clch Uznać tegotyftogtfttłantftry 

^Dtoatitt- Nedarte Naaha**- aptanrn. * * l e 
rte»* MujpMpM. artykuł eweaocwałyby 

gMjadattta, -mĄ roatiaatrowi 
ejcpose {mtngani. nda^a 

.G**b«kie*>, iA.utar atwieenaa, *t P*»r 
|.<*ł*brim«mu udafe n« 'nyw apadłKi tJUMta. priAfeć. ja-

osiagnąa dwie kiego byliśmy , aniadfeacu pad 
iBoony: słatbjjizaoaę waluty i ir*#, kanieo Ob. roktt, tospodartai poi 
nionralgę [budżetu.. Praeahodząc eta — zdaniem antara — bylar 
do omdwlenjia obecnego kryzy- by rnccla -w przepaść, a Błosnu-
au nspofanaaso, piso* aatnr. iki b y ^ ^ , 
te laWifMoy miftietf* ftrtó- Jftd 
sbie»o pominmd łobie aAawo6| 

czesnego 
dykalnej 

przed ofi 
ścl łłreeydenl 
sami senatu 

Nowooftrai 
blltrt fran( 
mergue, 
wodntczą< 

ywódcy parrfl ra-
senacie Stanęła na 
temu wyłx>ro*"l-

Loubet byłi takie, 
roiyaoiem im godno-

repubHH p««e» 
rancuskiegO' 
y prezydent repu-

lej, Gastón Ddu-
hczasowy prze-

isenatu, jako prKy-
wódca ifedykalno-socjalistycz-
ny, ideowo naieiy do kartelu 
tewfcy. mń wyse^dJ z-wy«Jh> 
sko z wypodów majowych. Ja­
ko wiełokł«4iy miniirteT i W * 

Wall się system biurokratyczny 
Zmiany w organizacji ^lui^y 
I budownictwa w £ ^ 2 k s 1 h 
I WARSZAWA 16 6. iteSłfa bećta rrHeli orzyznana 

W drgftnltwoji t metodach pra jaknajdalej 'o .̂ca MihoJ/.ielnośC 
cy ftudowtiktwi wojskowego z wvkonvwan*u wbrtt kooseTw*-
dniem l' U*c* b. r- nastąpią — ,cvinvch Saefbstwa" !nzvtii«r1i 
jak ssę dogadujemy — radykał zastana nrzeortanlztłwtn* w 
ne snkiaiiy^, «ten aooaóbt >ai#tAMi4M> A M A B ^ 

-^ Będą%* miały na celu akro- m drwiei instanci'. których 
ceroe drogt służbowej przy uzy fcłVłHWicia będzie: nadzór nad 
sklwan* decyzji przełożonych, sprawnością technrezna • admi 

. co dajmjtónwć przyspieszę- mstracyina: zatwierdzanie waż 
n»a roz*o<jzec'a robót i wvnłat róeiszych orołektdw ' nrfetar 
koniecziiyth dla intensywnego EÓW. rozdz.«ł kr»dvtówi Ukwi 
wkonani i — zamierzeń bu-,a a c ia i czyni.cSji spruwozdaw-
dawlanycj. Nadto dowódcy od- eze-

ZaNag! 
W ba!i!<u Sas^: 

^'ARSZAWA 16 6. 
oj^ny k:ientfl.v 

Tak dot-liwic 
brak jjotijo.-ki r-łi 
dotzn.a sit '.v 
n't'j jaskrawy 
(iospoda-stwa 
ul. Krolew^kc 

Od wcze^n^ 
ją przez cały 
.sfer praemy^ 
kich, domais';''a; <-w us 
widzeria i; '.i\-cl':'-

Vv'szys^y i)r/yhyv aja 
treeni: w |.-:yj;.n'a 

odczuwany 
\ov. ej i:v.i 

spf-sób szczegół 
w lokalu banku 
K'ajowe!ro przy 

i TC, t 

.u 'jra napływa-
0/jieii kli.ienci ze 
'ov. \cli •' '•:uniec-
>~ v:t' uij^kruiia 

zaopa-

Jest «̂ż przywódcą sweto stron 
nictwa w senacie, pr«*yd«tf Po 
•ncare daje mu misję tworzenia 
gabinetu. Po połrocznem sipra-
•v\cw.;'.!i'u fuiikcyj premJeraFran 
cji, na dwa miesiące przed wy­
buchem wojhy, Dóumergue u-
stępuje, aby ZJIÓW w czasie zma 
san B Niemcami zaatąic w ga­
binecie Brianda-

Oto htetorja płłrws»e»o dził 
obywatela wielkiej FrancJi.Prze 
SKIOSĆ prezydenta rOpubHW, kto 
ry byt zawsze najszczerszym 
Przyjacielem Polski, rwaranju-
le Jeso ojczyźnie pokój I roz­
kwit, aJbowiem Doumergue, ja­
ko szczery defUOłcrat*. ani tli 
chwilę nie odstąpi od swych, 
ideałów: obrotiy praw republi-' 
kańskich i konstytucji. 

Sensscy?n« 
aresztowania 

09ds]rzan/cii 
o udział 

w morderstwie 
RZYM ( r ' "'. — Pod zarzu­

tem udziału w morderstwie de­
putowanego Matteottiego aresz 
towano dotychczas 9 osób-
MJt-dzy aresztowanym' znajdu­
je się faszysta PumU;', oraz je­
go preyjaclel diiermikara nyni ' 
Eki Maccola- Pozatom areszto­
wano d#6ch stotetd-w I dyrek­
tora półofictelnego dztennłka 
..Corriere d'Italia'( fll!tpeHi'e«o-
Dziennlłtl opozycyjne twierdza, 
te Matteot* miał przy sot>»e 
dokumenty, dotyczące afery 
spekulacyjnej z trustem Sinclai­
rem. Dokonano równie* aresz 
towań w Medjolaiiie. W oba-
tnie roefuchi* tarnlzon rssym-
stoi znajduje się w pogotowiiu. 

POCZTÓWKI Z WYWCZASÓW 
ZAGRANICZNYCH 

v 
Włos I ,»p•^*^ '̂«0cz*k,, 

Kto pamięta Włochy z cza­
sów prztdwojahnych, * w id* 
je teraz po k lku lat*ch prze-
ł o m w e g o oddalenia — nto mo-
że m» zauważyć -wietoe charmk 
turystycznych zrman W ftzjo-
gnomjj ł y d a publicznego. 
Ztttfari, pwwedżmy to z e4ry — 
na |*psae. 

P^rwsze, co przedewszyst-
kiem uderza sta\yiającegt> krok 
rta stały ląd włoski, to naaia w 
Hotelu: 

La Maacla e Mol l*! 
(Napiwiki łftiesiont). 

Spmtft pojomie Atutom* 
na; ale jakie Inaczej, o ile łat­
wiej i leptej tyje * t l podrtfct-
le w tych warunkach- 1 o He 
taniej! 10 lub 15 protentOW \ l 
plus za usługę przy rachunku I 
anora napiiwkowa, szozetohile 
dręcząca przy rewttnłaefc b(r 
telcAyych, ujurtęfa bez sh\djt 
be2 bóht a r . oo^yttriełn db. 
stron obojga. W T M t ternie* 
ciem ,,tnanczjl" 

x-ikn,ła . «fl« W to* pół. 
nocayah i •rodkMnrw 

iMttmiei Mt»no4fso«a 
żebranina nBOam-* 

Jeszcze tu i owdzJe bronią 

Zdarzyło mi się raz zwiedzać 
M a * bw znamienia netnai, o 

.10-tys:ącziiej Iudn«$a. mieśc?-
«ę, I ta, *s bwożow o 3 kilome­
try Od stacji Kolejowej — rx>-
siadała łączący ją z 

ferrovia 
tmmw»J elektryczny ( Cói na 
to nasze ponad stutyieerne 
Lubtiij') Częstochowy, Sosnow 
ce?-.-

Następrym biinrym w o c y 
cllWaie>i]aii ty sam fielognomjl 
Wrdh «!t«te<tzy«h Jest 

dtftt pawła* P aafunria 
czyn: 

,,, IMl.Jta t>n«aslo*cl 
Wtazdejfl tWe?de Wosk'cm, 
W^ciajfc osadzie, wiosce nie-
fedwle, akladany jest w tej 
ChWllI t. EW' 

iMtfcd detta tUKsttibfanza 
(park pamlątk'-«vy): kaHa nsl-
ninlćjfza .-borgata*" (osada) 
wznosi u siebie < uro^zyśc^ o ' -
łkina najskromniejszy bodą) 
(ionmiciek ( 

al eaddti 
(Mi poieg^ch;. A jaką i'vr.n-
04 OpJtk4 iłtacianc lą pamitt-
K", dotyczące zdarzeń H^torycz 
nytlu nostac' bohate'ów, uczo­
nych, poetów, wielkich, mniej-Się twierdze Grenady, i •«*» «a-

dworcu cetitralnym -w Genui; , , . , . _. 
wyraiU ftłłłf ftńwyn. ujpiśt łjroh '»•?«* r ł" ,fim*tH!a 

i litych. W siaeoVTiyi;ft, ftmrW-z-
La mancla amniesat. | « i n . « i a i y pamętaiących n-ia-

steczkach co dz.esiąty d^m (Napiwek dozwolony)! 
Ma, nie byłyby Włochy Wte- tSubT^e' iakas 

pubttto obycsajtjw afowwjjo-
nalnycłi nie wafcryty ze sobą I 
dotąd, jak onm Lukka B Pt-
stoja oty Mantua z Modaną... 
Ale t« reaetkl 

ancieii reftliiw u 
skruszy łatwo peteżny pęd du­
cha nowoczesności, idący solr-
darnie — w sorawach niepo-

tnbUcą. I wciąż 
przybywała nowe-.. 

Nakonlec — rzecz nałbT-lr^ 
wykluwająca oczy przybysze-
wi z Polski: 

łaarośc.iycla we Włn«~--h! 
Ta je*t naprawdę zazdrości 
godna i podwwn, gdy się z.>a-
ży ilu zasadniczych elementów 
0OTłZ'eiweJ P' trzeby Włochom 

n udz:e!cn!e kre-tviu. 
po-.\o!ując rii i;a fatalne kon­
iunktury, uniemożliwiające 
przerwanie określi nawet naj-
sol-d-rejs/ym przed%ięb:or-
"twom. 

\\.'bec iremożnoic: doraźne­
go za'atwieti'a Interesantów 
•.'. oż'iy za:>'suje ich w księdze, 
v yz;:aczając im kolejną godzi-
;\- i minuty, przyczem dyrek­
cja ra czas trwaiii rozmowy 
;irzi klaczą prz.ecietnle 3 mlnu-
ty. 

Trochę n^prawdopodobna 
pogłoska 

..Kuĵ jftT 

O ' łtót 

KbiH. k.'-rr«!.)ori'l.-«nt 
<H"i<' »i<-. i«>V':ińA 
dajr-ae ZM-T'V it 

<v> rinsteT/njo 
z.M;ż'«iyh do Punn 

k<>!̂  pnspn 
lif; 'lo nk-cri z 

.._ _ J»ro«bą p odTńoJfmii krótkiego a-

ffM-v7.nm, <̂ >1PIIII ja>opQiaryww&i 
]•> i Tnrtrcrw udaiWWoh- Krok 
t<-i 'ric jpKt <«U)»>hnfiany, ponla» 
^.:ż trd/iń^if sf^ry ooapodajrea^ 
(•• r.n Jlnicj »aW<»»(iBja tikoto na-
N\ i : i ' / : i r i i s i 

f(,(,'o4;unt 

:ń hote-
kąpie*'-

po-

mi^mie •vażn>^7vt-h — M I M brak, jak: .wę^a, zboża, p:vs'y, 

Rzym aż ku wykopałIskom 
Porrrpei... 

Druga rzecz, przyJeiljnJe ude 
rzaiaca w dsiai*ia|ti 
mji Włoch to obotriK*te] 
ści 

wzorowa, zazdrości Kodoa. 
czyatotóR 

: korrfortowolć nr: 
lówych, mieaakaln 
skowych- A prjytł 
ru:;ccy ror«-6J & 
cyinej! Mledzymi 
sLei. podmejśkiej 
ncj, parowej, motoi 
Mej! 

1 mfrwię tu ttiet 
kich miastach, met 
nych, uczęseczanycl 
skach. Miasta 
ne. mtesteczka, 

wsie nawat la 
ne. eełektr' 

połączone trakcją ki 
bądź traat.yajoiwa z 
centrami ki 

do 500 lir (do 90 ztp.) tnofcna 
mleć porządne ubran'«. za 80 
|. (15 »!p.) doskonałe buty; snła 
caiy. obfity cbiad zje się za 3 

zł*, a w Mi*łłe<iiiłe*̂ (w*-s 
iczniej odwi«dzanem kąpe-

morskiem czy lądowem do 
stanie się wykwintny 

'pokoi z całodzleitnem utrzy-
manlem za 8 do 9 zł-! 

Kurs tramwajowy przccetiMO 
kosztuje 10 gr-szy; za K'dcn 
zł«rty można fuż zrobić wcale 
łalny spacar dorożkri autoinobi 

A<|hi tych autotnotoi1ó-,v jest tu 
zazdioSBf* fcto: wlel-

marych. aubilaeycn, spa-
f r f ^ y c h , d*«*fowyc«« . 

ale it> teyó l|rreba mie< 
f af«s ala I dwr* sżo«v 

'cc irar,:tem wyłożone lub 
Wttn* t»t»1tem... 
afi^edno I 0 drugie postara! ŝ ę 
'"""" „ponądeczer*. 

Botetław Oorczyitlki-

Wfłjffy 
WARSZAWA »«• i 

Na ostatnim posiedMi" 
rtądu Centr. Z ^ ą i k f ł . 
go przemysłu, górnictwa, 
dlii i finansów, doty 
ndaktor naczelny 

tttycUcaaa ulaidtndnją- , (IrspoHarcłego" (OrtfaHll 
ktu j. IŁ7>»«w«łKitttą. i (.'anizacjO dr. EdwaPj 

I mianowany został w ł 

IjIMrtetanle 
im (tentralnego związku. W 

ob w łkład dyrekcji 
u wchodsa ooacnie w-. 
Andrze) Włerzbfftki (dy-

ftMOT naczelny), Jerzy Łem-
ploal (dyrektor), oraz Jan Ho-
Hoakt I Edward Roee — \vtc«-
#fMMor«y. 

Tryb^ia pracowników m6zgu 
I mięśni 

PRZYPUSZCZALNE WY. 
N1KI WYBORÓW DO PO­
WIATOWEJ KASY CHO­

RYCH 
WARSZAWA 16 6. 

(k) Wczoraj odbyły się na 
terems powaru warszawskle-
ao wybory do powiatowaj Ka­
sy chorych. 

Pracownicy wystawili Mtłó 
Ust z których jedr.a: Nr- 1 pra­
cowników cegielni „ChyKce" 
J ostała wycofaną, a druftt Nr. 
5 oracujących kobiet unewai-
tiiona. 

Pozostał* l.'Rty „j, „góiną licie 
bę 31 mandatów według wszel­
kiego Prawdopodobieństwa zy-

•ktją: lista Nr- 2 - p. p . s . 
8 do 9 mandatów, Msta Nr H 
komuniści od 5 do 6 mamlą 
jlata Nr- 4 — żyda' i mandai 
Usta Nr- 6 — ChrzescljańsłL 
demokracja od 14 do 15 niandi-
: < v * . 

Przedsiębiorcy wy^tnwfi 
dwie listy: Nr. l — przemł-
słowców powiatu warszaws 
t o i Nr. 2 — de*m.-î ratyc»n 
prtemy*owcrny. 

Piemtea a nich uzyska-pra-if) 
dopodobnie 12 rrandatdw, 14 
druga — 3 mai daty. 

Na dUcwiić tysięcy _,.., 
nionych głosowało taltdwie 
do 4C proc-

Rozdział o5w!atv od r«MgU 
n a ^ a w ^ « r a « A^£ o w Y_ c h Oewtament wyznań rełl 

reontamaącl1 władz central- rrpnisterlum snraw wewnet 
nvcn. mied«v innemi brany nywn, t w ta mmtóh ol 
test nod uwaee, nroiekt roz- mfinsterium O. P. i W- R. ort«ł 
człpnkowanla iftlnsterium o- ksztalconoby na ministerium,o 
Świecenia nubhczneeo I w y św*atv. 4 
<nań rel'iei;iiivch- Mianowicie 

Wystawa poWm-nry-nina' 
w So otach 

:ycm 
Od <*n. 10 da 18 Wwoa. b. r. 

tr1«B« bętWe w Sopotach mń(>-
dsytnfcinrlmwft wyst*wa pofiryj-
nio - kryimlfl*listy<<a«a. 

Ktoby t stabMeh wynada*-
ców chciał JUWalfatuMl« W pO-
wyWwcj wysMMHe, iMbee POPO-
mujilłe Mi? ustnie • WydaWtam 

IV-ty«i Kotn-parly Glówwaj 
Państw, (ud. Dmea Ml. 

Ternimi ita«1«y!;'.-i/a el 
/iw oonaicâ my itr-,1 rłô  *5 k 

D Ile ek..-vra.'" -te będą 
tyły Wii^ej Jak t) lc|f. 
ćfi ł WarsMivJ »'•: ST-JM 1 i; 
rrotetn nie por-p^r-io tetrta: 
Lisztów dla k-h wtasoioiela, 

Przymusowe naucz9hlt anatła^ ".ó»v 
w w'człert< c*f pois l h Ł 

Departament więzienny młnt- kich *rie«knł*ch karnych-
tferjum sprawiedliwości posta-| PrzymM (Aowlą^ywać 

now,ił wprowad/ić ż dniem l-o ttte w«»aJWw kantych. któ 
r.-^eśnla b. r- przymusowe nau ile MiiekrocJtyJl cztertó** 
ćzane analfabetów we ws*yst- roku iyola- ". 

czyli K',ŝ y a,cle 
WARSZAWA 16- 6. 

Aczkol-yiek pierwsze zebra­
nie giełdowe w ub. tygodniu 
m alo to:;J#rtQ|| ^Mwlfttek nwi. 
ti:ejszą, Matdl Aa-Me*Ae było 
lY.iadkiem 3tapak>w««o aie sta 
tego obniżania kursów rótnych 
tkcyj, przy ogólnym nastroju 
tiiezm.ciniie słabym- Pogłos.!*! 0 
sramlerz^rtej Jakoby w poważ-
r.ych sferach bahkowych inter­
wencji nic sprawdziły s'ę I nic 
n!e wska8U)e,aby'iv nftJWIeszych 
dniech sytuacja mogła uledz ix> 
prawłe. Dokąd będą akcje spa­
dały jeszcze, gdy dziś Juł naj­
poważniejsze przedsiębiorstwa 
przemysłowe, bankpwe I han­
dlowe wed wg kursów urzędo­
wych Ich akcyj są oceniane za 
bezcen? Oto pytame, na które 
nupróźno silą Wę znaleźć odpo­
wiedź imlkompetentnlejsl gieł-
d:,'trze. W stosunku do kursów 
irirkowych, notowanych na 
krótko przed wprowadzeniem 
ceduły złotowej—obecna kursy 
są kilkakrotnie (nłertz sześcio­
krotnie) nlasae- Pokup na akcje 
ze strony szerszej publiczności 
ustal prawie zupełnie- Jesacee 
nie pora na Ickaty oszczędnoś­
ciowo, choefai warunki stwa-
rzuja jui dla nich tło konieczne. 
Zastój w handlu I przemyśle, 
brak p>nnej gotówki obroto-
•i'-ej, bez widocznych śladów do 
redukcji wydatków osobistych 
w społeczeństwie, kale przypu­
szczać, że nadchodzące letnie 
miesiące bada dla giełdy: Istot­
nie .oitorkowiemi''- według po­
wszechnej -opmjl kół giełdo 
wych, nie należy oczekiwać 
przed jesienią na wydatniejsze 
podniesienie się kursów papie­
rów dyjvtdetidowych. Pod wpły 

frofssorowle I studenc 
wenlerscy w Warszawie 

WARSZAWA 16 6 s^ę: proł. ^ g ^ w * ^ f 

Dnia 14 b- m- pf*yJ*ch«'a ** ****• P ^ 1 * * * ^ ^ 
Warszawy wycieczka profeso­
rów i studentów wetfcrskicll. 
Na czele wycieczki sto' wybit­
ny polityk i ucaony hrabia Tele-
ki, profesor geografji nniwcrsy 
tetu •*' Budapeszcie. Pośród poczom w « ' » " •••££* 
członków wycieczki znajduh'udali się nad Monę BrMB 

prz^stmn wdarf 
wem chwilowych konjaHfcfcr 
tnogą meć miejsce pewne ' a-
hania kn^sowe z dość nipąn S? 

i nemi odchyleniami- Latnle ' y 
1 lozdy ni«8td\ugo saclątą i< z-
,aze bardziej na tranzakcją h; 
, kłó-ych ilość od pfrwnego cz^su 
stele się amnJejsza-

W dniu wćzo-aHzym 
lekko siadły bankowe, en 
we. węglowe I wręk**o*ć 
tnlurificz-nych- W innych i, 
pach ruch słaby p-^y kurs 
zaledwie u-tftymanych- Co 

1 wiek mocn!«i elekt^ycwte, 
chemfeznych — Kł.towskł. 

Na rynku walutowym ss 
cja bez zm^ny, z wyjątl 
mocniejszej teiidenell dla 
ka fr., pwi wpływem >akońfl 
ma przesllatiła na stano- ' 
prezydemta Francji- Pa 
nroc. państwowe rrv'ały noto 
nla utrzymafle. Listy zastał 
pnedwójenne ziemskie i 
szawskie ~ słabiej. 

Łddż fabryce 
w plo^fen^ch 

Polar I w buch enzjny 
M d w e r c u 

ŁODZ (A. W.)- - Dziś w no­
cy o godz. 1-ej z minutami na 
stacji Ł6di Fabryczna wybi c 
groźny po*ar, który w szyb tim 
tempie objął maOJjny kcJ sjo-
we I budynek pOc«y Eks )lo-
dowała benzyna znajdująca sic 
w magazynach- Zaalarmow ino 
natychmiast wszystkie od< zla­
ły straży osiKowe), które do-
ła3y pożar opanować- f 

rot. 
wees, proi. i wrs»i» v„—..', '}Ę~ 
dey, prof. Kari, proł. Sclu lug. 
proi. HaJaotsP1 Kon, oraz ro ; 
r l ł a ^ n o w ^ . dowódcajk.^u 

ten. g'u"^węgier8kiego- Goścw 
U\ v WarKzaw.e Icden cl iwcrsy-! w iii v Warszaw c ! « « ' - . - j 

tetu * Budapeszcie. P ^ d , . P O « , ^ W „ J i ^ e mST*'' 

• 



Wtorek, 17 czerwca 1924 r. 

Czy Mlnlsterjum koleji nie zapobiegnie kradzieżom 
przesyłek kolejowych? 

Czas skończyć ze złodziejstwem 
kolejowem 

Humorystyczne odszkodowania koleji 
, są Kp nami z poszkodowanych 

' ,' ! W A R S ' " ' j , . / \ 
i W za ostry? Nie w debkat-

nejfolrmie? . . i „_— 
A płmic - czy me jest on n -

czej zja łagodny, jezch chodzi O 
nafrlęfowame zwyczajnycn, 
pojpoJitych 

! kradzieży 
p?łtunl<ó.v, nadawanych prze; 
pasażerów na bagaż kolejowy r 

I jeaeli chodzi o "kreślenie ixj 
stepowania władz kolejowych, 
które poprostu kpią sobie z po 
szkodpwanych pasażerów, 
v*tr ick „zaginięcia" 

{ ! pakunków 
podczas przewozu ;ch koleją. 

Oto! fakty. 
Przbd kilkunastoma dniami 

redaktor naczelny naszego pis-
rnai wysy niac swą rodzili', na 
letnisko, nadał na bagaż pakun­
ki i rzeczami 

Ąi cliociaż to letnisko znajduje 
sic';niedaIeko, .\ każdym jednak 
razŚe piewielka przest.zeń wy-
srta^czjyta, by jeden pakunek 

' i przepadł. 
udjjie, jak — n ewiadomo U-

lothil Isię. Szukaj wiatru w po­
lu II : 

Teiiaz drugi wypadek. 
P. J| Miszcznrck, >• yjeżdżając 

d-rfc bl m z żoną, dzieckiem i bo­
ną, da ma,\tk i w Poznańskie1*! 
ra4a}i na dworcu „Warszawa -
Główna" 

walizę I kosz 
na[bafcaź z3 kwitam nr 4.771 do 
stacji Lecz-no. 

Bagaż ten załadowano legoż 
dnia II g. 21 -ei do. pociągu nr. 
5lt) l tóry punk!ua!n'e odszedł-

Na stacji w Łowiczu konduk­
tor bagażowy, Gulik, oznajmił 
p. M. „dobrą" nowinę, że ba­
gaż jego 

zginał. 
W wagonie, w którym sie on 

znajdował , byli 3-ej urzędnicy: 
kierownik pociągu, konduktor 
Gulik i aspirant Buderewicz. 

Wartość zaśiaoneg.) t-agażu 
poszkodowany ocenia na 

7,500 złotych-
Na depesze p. .V, wysiane 

mezwotoeznie do War=.z. Dyr-
kolej, i minist- kolei, obie ins-.an 
cje nie odpowiedziały do dnia 
1^ b. m. 

W tym dniu p 

radzić, niechaj wynagrodzi po­
szkodowanym 

rzeczywista stratę. 
a nie daje un odszkodowań, któ­
re zakrawają na kpiny ze zdro­
wego rozsądku i — handlowych 
zobowiązań 

Jak wróżki odpędziły zle duchy od zakochahel 
Małgosi 

I Jak czarodziejsko załatwiły się z koszykiem 
WARSZAWA 16- 6. 

Ma&oste fertyczna kucha re-
cika u państwa S. przy ul. Mo­
kotowskiej, przeżywa od pew­
nego czasu same udręczenia. 

Radaby poznać przyszłość, 
zwłaszcza, że teraźniejszość 
nie szczędzi jej goryczy, a wąt 
pilności wciąż ogarniają du-

— Kocha nie kocha — zadaje 
sobie nieustanie pytania, obry­
wając bzu gałązki. 

I gdy w życu realnem otrzy­
muje odpowiedzi 

Pod słupek! 
Wstrętny bandyta asystował podczas 

sekcji zwłok swej ofiary 
Przi?d (sadwu doraźnym w So­

snowcu stanął Walenty Żurek, 
^;S Z C 2 0 r e]< 'mieszkaniec wsi Podlasie, gra. 

dowiedział się. że kolei wypla-!B? ,Jwot j71- • • » » i 
- , . . , , ., Aikl oskarżania zarzmial Zurtoo 
a złotych za 1 kUomm w i ,-n w d n h , & m a i a r . ,,. m 

skradzionego lub aajłrtonego • 
bagażu Czvli że p. M. , .: ,rzvu 

Czvli że 
olbrzymią strata. 

Kto mu ją wynagrodzi?' Kto 
w.\ ró.\ na różnicę między war­
tością i skradzionych rzeczy, a -.aiwirdowal no 
hiin-orystyczneta ,:ods/j\odow a j^moma .^rsałami łcaraWmawemi 
niem", które Jaska władz koie-jj nabrał 1*0 milj. mk. K 
jt-wych' kapnie p. M ? | Zm-ck p-zyanał sic d" zbrodni, 

W państwie praworzndricm -,VJila.iite. jodnak uz(;śó winy na 
tak być nie może. nn,\iafca BoLhino. Kn,ba'lska, swa 

Mimstenum kolei odpowiada zajj.o kemtiaiiisę, od której, jak 
przedmioty, jakie, za op..U.i, itwierdrai, nabawił <=i>- nieuleczal-
wladze kolejowe zobowiązały noj t-Jiorohy. KuhnLika miała go 
Sie przewieźć Jo micjs.'a prze-I podobno 
Złiaczenia-

]u-zy ,, drodrae, wiodąieoj do młyna Waw ^ 
ponosi j „,.,,,.., B-,.rravki, , v e wsi Ghireu,. |p0" -

a^tó\v«fli i i i 
stowu-e, naiKidł na Lejaara Br-
ucra, 

N>e rozpisujemy sie szeroko 
o powyższych faktach, apelując 

do minij'iTiiini. 
by się energiczne zajęio spra 
wą bezczelnych kradzieży pa­
kunków z w ozów kolejowych. 

Jeżeli zaś n>c może /lentu za-

Sw!etny ral :k or 
D nowym sposobie z;e"jiywan-a 

czytenikój* ; 

WARSZAWA 16- 6 
"e^Tiego wieczoru, siedząc dawca piasku" jest zachwycają 

pr ty obficie zastawionym sto-jcj-. Oto asygp;ita t:a 1? -'otych, 
lej Znalazłem się rtar>r'eciw ' proszę udać się do kasy- i niech 
szpakowatego jegomościa, roz- o nas nie zapomina-
prawlająccgo bardzo gośnn na-i Serce kołatano mi tak gwałto-

tielkie tematy. Sąsadka »po- wnie, "ż gdybym' go nic przy-
rttiowała mnie, że neznajo- inymz\ r'jka. te, być mi że. ' ^y 

jest redaktorem dzienn;k^ sko mi z piersi-
:hio Warszawy" i choć zalc-- Nazajutrz po raz pierwszy w 

d-̂ rie przed trzema miesiącami życu ktn^łem ..Ucho Warsza-
Pnzyjęchał z K-^kowa. jednak .wy " Artykułu mego nie znala-
stósupki miejscowe zna ler>'ej złem-
od, rodowitych „warsza'.vistów'"j - Ba! — pomyślałem. — Na 
a pobatem jest doktorem 19-tufwa' rraterjalu przeszkodzi im 
fa^u-ljetów. | w wydrukowaniu świetnego 

,,Ucho Warszawy" nie zajmu- ..Siłrzeda.vcy '; zaczekam do 
je .wybitnego miejsca w prasie następnego dn a. 
st(>łe<znei, nigdy nawet nie1 ima Ale nazajutrz spotkało mnie 
łom W ręku tego r>'sma. ale PO- znów, rozczarowanie-

iirimóiiić do napadu 
i \VTQ.zyln mu kara.biu. 

Jijrdcmtwo liyło dokanane z 
zijuaą kniią. ZbTV-iniHT7» 1K) do 
1: "n^uieiu zabójstwie wjechał 
na wozie 7, b-iir>i»i]i Krnem w 
edab la«a. poczem udał «ię do do smnełnym 
.'im roebiwiw, nii» z.dru,daając. 

t 

BT.-em aa-eiiow«riiflm juułnego 
W7n-nswniia. Ody się dffwiedBial 
j Taeahaniiu na miejeco zbrodni 
władz sądowo . lekarskich, udał 
się tam i 

. pr»nagał 
dokonywamiu sekcji ziwłoik. 

T»ray-5naf się i 
<k> winy. 

]>1M cliiiirjyktoi-yntyki slmiu psy 
chkiznopo Źuj-kn warto wspom­
nieć o jpjjro aa.jliowamu LSIĘ 
czeskie uajadj' sędziów nad wy­
rokiem, w kilka chwil po mowie 
podprokuratora, który zażądaj 
kary śmierci Żurek tzajadjał 
.» godnym zazdrości apetytem. 
rhlcb z niaiłein. Zjsidl dwie po­
tężne kromki, poipijają<? nile-
kieiu, któire mu prayniesioaio w 
dużej baitelcę. 

O yetfo.. 1 w pot. sąd offłosił 
wyok, skaaujący Żiu-ka 

zawwntenia dozsonnel mUośd 
przypieczętowane najserdecz­
niejszym całunlciem, z drugiej 
znów strony pantoflowe wieści 
kłam tym przysięgom zadają 

— Nie wierz zdrajcy 1 lekko 
duchowi — kraczą sąsiadki ~ 
wszystkie te zaklęcia sa. nie­
prawdziwe, a prawdziwe jedy 
nie są tylko twe pocałunki | ko­
tlety, jakie rmi w prostocie du­
cha dajesz-
Cóż dziwnego, iż żyjąc wśród 

takiej niepewności urocza Mał­
gosia jes* tak roztargniona, iż 
węsto z zupy robi pieczeń, z 
pieczeni zupę, a idąc ulicą uja­
wnia zdenerwowanie-

Właśnie wczoraj w godzi­
nach rannych, wracała Ł targu 
do domu, niosąc koszyk 

pełen prowiantów 
i to szczególnie znakomitych 
ze względu na obiad proszony, 
urządzany przez jej pracodaw­
ców z racji imienin pana domu. 

W takim momencie w pobli­
żu placu Zbawiciela zbliżyły s»ę 
00 Małgosi dwie niewiasty, 
proponując jej wywróżenie 
przyszłości-

Jedna dama, twierdząc, że 
jest pomocnicą wróżbiarki, w 

'. j sposób tak zachęcający' rekla 
inowała dar jasnowidzącej swej 
towarzyszki, wnikającej niety!- •">'« 
ko w przysztośćt lecz Wyłregła na 

odnedzałacei złe duchy. 
iż Małgosię zdjęła pokusa- Tern 
bardziej, iż zażądane honorar­
ium przedstawiło się skromnie 
5 miljoników za seans. 

Uiściła Małgosia honorarjum 
natychmiast zaśmprowizowano 

seans w bramie jednego z do­

mów na Mokotowskiej. 
Najpierw starsza dama rozło 

rui imierć 
i' zen razsM-zelaiiie. 
Skazany wy^łnclła? -wj-rokn 

'•pokojem. 

Żywy n'eb szciyk na swoim 
^.•g.r?£Łla-.?łJi.1wlł: 

5f
ł'c'scss:e oni;'Oczyw3nSe" 

ro en po$?.sJ!j :o właizl o£wiadizyl: . , 

„Przepraszam, ży'e,kogo innego 
za mnie pochowali" 

ży'n karty na chustce i pjf dlai 
szej przerwie orzekła, 
bru»et strasznie panią 
ale w nledług'vj prz 
C/.eka na pan.cnkę przyk 

W tej chwili wmiesz 
młodsza dama. 

— Nie bój się nic, pai 
zaklniemy złe duchy 

i tę przykroić odpędził 
dębie. 

Jakoż starsza wiesze; 
czcła dmuchać na twarz 
czyny z frontu, mlods: 
wróżbitka dmuchała w u 
szołonjionej dzicwczynic-l 

l5o cltwrli skończyła sij ope­
racja i r.b!c damy, OT zł kłszy 
że już ,.djabli •»vzicli djabli", od 
daliły się szybko. 

W ślady ich zamierzaj wsta 
nić Małgosia, więc pod posła 
stojący na ziemi kasz z p« wian 
turni. 1 tu dopiero ogarti Jo ją 
pr/crażenie- Koszyk okalał srę-

dziwnie lekki 
bo wszystkie prowianty znilc-
nęły wTaz ze zfvmi duchlmi od 
niem-
pędzonym' CKI dziewczyn^. 

icraz dopiero zrozj miaf.. 
Małgosia, iż przepoi lednia 
wróżek o przykrości sj tlniła 

ulicę zj krzy­
kiem, lecz daremnie; cza odziej 
ki zniknęły w sposób cza odziej 
ski-

Największą fBdnak prz krość 
mieb pracodawcy Malgf si. nie , 
tylko, że musieli czynrić myve 
zakupy lecz i obiad rmiei nowy 
odbyi się ze znacznem o óźnie-

nlf^aż od I dzieciństwa meczy 
la mitie tajoita żądza zostania 
dz'eji|iikar7em. r>o-«tanowiłem 
zjjfdnać sobie sympatie reda^o 
ra- Ilekroć wypowiadał jakie 
zdaniie, wykrzvkiwa :em 7 -ą-
Cliwytem: _ Wspanałel Zna­
komite! Nadzwyczajne! 

Po kolacji cważając. iż teren 
jest iflość dostatecznie przygo­
towany, przemówiłem doń w te 
sfowa: 

— Co za szczęście, że udało 
mi się.poznać szanownego pa­
na. Ach. jakżebym r^ag-nał zo-
stjć pańskim wspólprcowni-
kiem! 

Spóii-zał mi nrzenikliwie w 
czy i odpowiedz.ia?: 

— Ależ proszę, proszę młody 
człowieku- Niech pan na mnie 
bezy- Mrrm obo^.yią^kiem jest 
Mchęcać 'odzież do pracy-

Osobliwą chwile przeżył tę­
tni dniapii p-Rene ?ogS:ett:, mło 
cy francuz, kióry w r- 191-1 
znajdował s ę na placu boju i w 
v. oikach pod Ramberyilliers od 

ciężka ranę. 
(Jz:;a'iy z powodu tej rany za 

tiivZoa.t:!cgo do dalszej służby 
woj^-ki-wej, wróci' Sogliett; do 
'-?(;'"-iie, na łono swi.iej rodzi­
ny. 

Nigdy nie miał sposbności do 
tei pory widzieć tych okolic, z 
któremi wiązały go jego 

wspomnienia 
'•'• ciernie. Az o;o temi dniami ;n 
tereny zapędziły go przypadko 

Odtąd codzienn e kupowałem 
.,Ucho Warszawy", codziennie 
/ s t a w i a ł e m w kiosku 15 gro­
szy, cod'iennre powracałem 
st.T>iitny do demu, rozumuiac, i e 
jednak praca moja ukazać się wo do RamberyiHiers-
kiedyś mus:, PO wszak o t r zy j Korzystając z tej okazji po-

Iszedł odwiedzić cmentarz woj-
, , , Iskowy, na którym znajdowały 
Wczoraj upłynął rok o d s \ 

napisania „Snrzcdawcy pias-| B r o b v 
ku Zn ecierpl/*-:ony długiem • , , i. \ 

zekiwan^em, udałem się dó ,e , h,™,i p 0 , C ? , y c h t W i r e ^ w 
U l 1 1 i . I U l O M I . 

cha V arszawy ' 

sił sc do jego osoby: alboK" iem 
prócz iłnieiiia i nazwiska zga­
dzały się także, data urodzenia, 
numer rocznika, do którego na­
leżą' i numer matrykuły. Naj­
widoczniej 

przez pomyłkę. 
'im<;go treznanego żołnierza ob 
darzono jego imieniem i nazwi­
skiem. 

SogtfetU przyklęknął, 
nad swoim erobem. zmówił . 

modltwe. 
poczem uda! s'ę do administra­
cji w ojskowej. aby zwrócić jej 
uwiigę na błąd. do którego spro­
stowania nikt bardziej od niego 
nie byt powołanym. 

Zdetronizowany książę sjiUańsK i 
pociesza się Jak może 

Żeni sl? z 17-letnlą tancerką i wprowadzaj ją 
Jako czwartą ton^ 00 haremu 

Przed kilku miesiącami przy-1 Mając do wyboru kabi ret h * 
byt do Budapesztu wygnany z | księcia, zgodziła się ti nfterka 
Konstajitynopola wraz z ca!ą 
rodziną sułtańską 

kdaze Abd • iri • Kadlx, . 
Jak przystoi księciu sultan-

skiej krwi towarzyszył mu or­
szak złożony z 

trzech zon. 

na to małżeństwo i, \ , - tych 
dniach odbył się uroczy ra o b " 
rzęd zaślubm wedle pr|epT9Ów 
rr.r.Iiometańskiej religji. 

Po ślubie przedstawił książę 
swą nową małżonkę sw^j 

pierwsze] żonie, 

maiem honorarium. 
* 

o 

mu 
się pol 
tema- \ 

Powod7en;c w karierze dzień 
n*arsk'ei /ale/y cze-tokreć od 

. T ^ 6 * ' z t a , c " t t " i 'wpisanej 
notatk'. lub sorVtrego wywia­
du. Cztery fan, błąkałem 
mieście w po«.zjk:v. a 
tu, znalazłem , cztery 
ciłern na oprać/, .v8M t . ljt-A'ór 
mój nosił tytuł: .,/. '.lai.-rii zni­
kających typów Warszawy — 
Sprzedawca piasku". Wy' 
gtiafowawszy staran-i-e. • 
pii zwinąłem w rurkę j p • 
łełn Jo redakcji 

KieroA-nik ..Ucha Wars/:-

O" 

daKt.ira 
r'anie — rzekłem^ — Przed 

"'u::eni dałem panu aj-tykuł, za 
K!')|-y kasa wypłaci.'a mi 15 zło 
' , .:i!. Od tej chwili przeczyta-
••e;.' 365 numerów ..Uchu \Vat-

1 sza wy" i niego utworu nic zna 
|laz'c!i:. Wobec tego zwracam 
panu ii niorarjum... 

Redaktor \>>r.\ strzyma! mnie 
njchem rek 

—- Ależ pan żartuie dróg pa­
nie — zawotat - ruczet ja je-
tem pańskim dłużnikiem. 

— Pan ? 
— No tak. Proszę poracho­

wać'- Da'cm panu 15 z!-, v /.<r 
nocc stralnijan za które, pan nabył .tf.ó 

nfjtiicrów mego nisma po 15 gn 

Jakież b;.'V; jego zdzrwieni-e, 
gdy przechodząc koto jednego 
z grobów, ujrzał na zdobiącym' 
go krzyżu wypisane swoje 

własne Imię i nazwisko-
Na-iis ten nicwątpltivte odro-

Porwany autem 
soc>3 ista włoski --

ofiarą T.ordu 
1 politycznego 
Znalezienie zwłok rosła 

RZYM- ( " » T ; - Według 
wtadomo.ści, które nadeszły tu 
w późnych godzinach wieczor­
nych, zwłoki posła Matteottie-
go znalezione zostały na dro­
dze do V'ico-

3<" dal:c 

jednym tchem 
Pierwszy utwói 
ręce, zawołał: 

ł - Świetnie! 

przeczyt d mó-
i ściskając mi 

Pański „Sprźt 

s/.y- Kto na tern wygrał? 
I idy opuszcził'-m lokal re-

;y. liści-.::.•! ini serdtez 
rękę i dorzucił: 

-A i ' ; cJ i /c nan to k : i 'U\ z,,; 

•. i ':w>I.! >|)^z,L'd:iv, c:. ;,',-i 
' • 'Jcił i.\ż. ,,Tlt\\ 0'i\v>:]i \ - • 

'•;. r.a :ktl!-'l'r ••-.•!. V,.,żc ;..:; 
oliiiit napi-,iić coś jiov. c;-.o 
alty mego p'sma stoją przc-t' 
em ot.yorcm-

' I Z 

MODA A KESZEŃ 
Pol niezmiennym kloszem 

boy malutki naparstek —-cloche 
Z fantazyjnej słomki, lub wstąż 
ki. Ponieważ w handlu niema go 
towych fasonów tak mikrosko­
pijnych, należy uszyć z muślinu 
i drutu małą foremkę, a potem 
ja. obszy wae koncentrycznie 
watażka, lub słomką; skierowy­
wać .je wzwyż, ażeby związać 
na czubku głowy, lub wreszcie 
równo kiiSć słomkę wzdłuż gto 

lub czanie^ | wy, a poprzecznie na wysok!em 
kapelusze X(przepasaniu; z p,;\ sztuczki du 

czw orga dzieci i odpowiedniej : pochodzącej ze znakom: ej ro-

iiczby adiutantów, dworskich u dżiny tureckiej, spokrewnionej 
Iz domem panującym-

Zona sułtańską ucałowała ser 
decz-nle 

odaliskę swego me/ta 
i jako prezent ślubny w| ęczyla 
jej wspaniałą kolję perłe lyą- No 
w a małżonka zamieszka 1 w ha 
1-em'e, który wobec zlnienio-
uycli warunków życia r 1 wy­
gnaniu stracił na swej S Dgośti, 
ale mimo to strzeżony jest pil­
nie przez oddanych .ksi^ im en-
'li!v.llÓ-»V. 

1'ć.rna Inna zmuszoni. byfa 
oiieslonić sw\j twarz asloną'; 
i stanowczo wyrzec się musia­
ła występów- w kabarepie-

rzędników oraz służby. 
Ks ążę Abd - ul - Kadix zajął 

apartamenty jednego z pierw­
szorzędnych hotelów budai>esz-
teńskich. 

Unłzmaicając sobie 
nudę wygnania 

odwiedził książę pewnego 
wieczoru kabaret znany pod na 
zwą: Cercie des Etrangeres-
Tam to wpadła mu w oko 

siedemnastoletnia tancerka 
Irma Waldonis. 

Abdul Kadi* zapłonął ku niej 
gorącą miłością i nie zwlekając 
długo zaproponował tancerce. 
by została jego j 

czwarta, żona. 

Sitna rocznica urodzin jasnowidia 
Przed. 70 laty wzywał on narody 

połudnlowc-słowlańskle 
do utworzenia państwJ u osłowiariskfei) 

Prasa Jugosłowiańska poświę południowych S'o*ian lo sku-
•- - --•— pienia się około Serbói' , jako 

zawiązku przyszłego 
państwa iugosiowiai skiego. 

I kalec wydawał znan ' dzfen 
nik polityczny ,.Ost und West"-
Wszelkie wystąpienia ji go by­
ły nacechowane 

ewałtowna nienawiścią 
do Austro - Węgier-

ca -fi tych dniach dłutsze arty 
kuły 

100-oei rocznicy. . 
urodzin pierwszego wielkiego 
propagatora zjednoczenia jugo­
słowiańskiego. 

Imbra Ign*tievicza Tkalca, 
kmry już w r. 18.53 w broszurze 
.,Uas serbische Volk" wzywał 

^ 

W Paryżu nie spotyka sie 
piauic dwóch jcdnakowycJh 
kap.JtKzy. a dzieje się to dzieW 
temu. że paryżanki szyją so6ie 
'aiim kapelusze co im pozwala 
S| -«• ..ć wszystkie kaprysy 
' idy i w lasnej osoby. 

r Nu | t./aj,j,y ten zwyczaj p r t e 
-' -zepić i u nas- A wlec oprócz 
'.-'".iutz.y z organdyny. tnoinj! 
-/ . ć ;,-cknc pasterki z koronki 
i< ' i ; . surewej 
''• •." jza czarne 
! ,i.i j kor: ki s.| praktyczne )\it) lub 

>- • kuwne iako włeczorow y |.s'rinki 
,',•• Nic latv, ciszgo jak. uszy\} 

-,_• r- t wą g-iwe z/aksatnitH lnh 
jedwabiu, a •'"entfj lalbanę z tiif-
\adews/vs iko zaś jest potrze-

Suknia sportowa 

jedna mała sztuczka 
.ws ta rew acz z tru­

dem na tak! kajiciusik-. (7—S do 
10 miljonów ) i jiiiiiunahic dodat 
ki muślin i drut. 

Antuka. 

Suknią sportową nazywamy 
kreacje wąskie, w których cho­
dzenie state1 się sportem, nie mó 
wiąc już o wchodzeniu do tram­
waju. Można wprawdzie je roz­
szerzyć Ukrytemi fałdami, plisa 
mi, lub zapięciem na guziki z 
przodu lub boku, od góry do do­
łu Siritnie tego io,dzaju są naj­
częściej barw spokojnych, dys­
kretnych, lub w barwna i dość 
krzykliwą kratę, ozdabia się je 
kołnierzykiem a la bebe. lub a 
la garconnc. kokarda wiązaną. 
Pasek ze skórki fzcrwoncj, zic-
lone.' lub szafirowej jest ostat­
nim krzykiem dnia- Oczywiście 

tfoszdny 
chttst-

z tyłu jest szerszy^ 
hr.rdzo luźno. Kolorował 
kę kwadratowa z ful tru lub 
we'ny bardzo często z yiązuje 
sie na ramieniu lob z przodu. 
Iłodaje ona szyku s: Iwetce 
„pod małym i niezroieiin rm kio 
szetn" 

Ogromnie noszone są guziki, 
zwłaszcza szkockie —'fl kratę. 
iJozatem z masy perłov 'ej, lub 
białe. b'a!e norcclanowe Służą 
oi«" nieiylko jako zapięć e, Lec* 
jak<. ozdoija, tworząc ci Ie haf­
ty- Jest to mojem zdanie 1, ozdo 
ba te.udzo.wątpliwego i naku. ' 

file:///VTQ.zyln
file:///Vat-
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BVć albo nie być 
teatru polskiego w Białymstoku. 

dyr,Skąpski daje odpowiedź twierdzącą. 

Wrażenia z wystawy grupy „12" 
w Białymstoku. 

Wśród naijzych miejscowych 
zaindnlczych) kwesty) społeczno-
kulturalnych [by a I Jejst jedna, z 
najbardziej palących sprawa te­
atru polskiego. Co prawda: Bia 
łystok nie posiada wogóle żad 
nrgo teatru kto ego, jeżeli jed­
nak (dzi* o występy przygodne, 
to dominuję jtu widowiska, wy­
stawiane w żargonie (dla pleb 
su żydowskiego) oraz różne im 
prezy rosyjsko-ukrairfskie, sto 
)qce przeważcie I na 'elementar­
nym szczeblu situkl scenicznej. 

Jak wiadorho Białystok jest 
miastem polJkleW I polskości 
swoiej nie opierla na frazesie. 
Mimo to wszbkżje utarło się u-
rżenie, ie żJdeh teatr polski 
.na dłuźszzj^elę". atem mniej 
na stałe w grodzie naszym po­
myśleć SIĘ nie qa. Skąd się t> 
wzięto? A prbszję bardzo: rzeko 
mo na doświadczeniu. Ilekroć 
dawano coś pblsklego — sala 
świeciła pustkami. Oddamy da­
ninę prawdzli; jako żyWo tak 
by/o) Ala czejmw, czemu? Boś­
my mieli dwbjakie .spektakle": 
rodzinne, typlcznle kołtuńskie 
czyli t. zw. jpo[>ularne*—I go­
ścinne, wielkostlołeczne albo tn-
nemi słowy: z głupia franta-ok-
piwane, traki owiane per nogam, 
w nlemllosilirnle okiereszowa-
nym egzem >lafzu, na domo­
rosłych prze) ciągadłach, w eks 
trawagancklej obsadzie (jeden 
.filar* i plę{ bałwanów ofiar­
nych). 

i Wszysitkie te 
ruszone irn| rezy kończyły sie 
zasadniczo Jaskiem. I stąd u-
terło się m( lerfrianie manjakal-
no chronicznie, i że... nie - masz 
miejsca teelrowi polskiemu w 
Białymstoku, j 

Kłam wierutny temu ubzdu­
rania zadał Tadeusz Pilarski, 
dyrektor opfsretki krakowskiej, 
przybywszy po nas jesienią, 1922 
roku ze swcjlml wędrownym ze­
społem. Pomlnio zastoju w prze­
myśle i barozd minorowego na 
stroju publiczności w okresie 
tragicznego J zgonu pierwszego 
Prezydenta (jzepzyposoolitej, Na­
rutowicza -+ dperetka Pilarskie 
go ściągało! liczne tłumy i — 
dodajmy col ryjch/ej — w więk­
szości... z mniejszości. Legenda 
o rzekomirh! bojkocie sceny 
-polskiej przez ' obcych została 
raz na zawsze i rozwiana,. 

Teatr Pilawskiego bawił w Bia­
łymstoku o|icłp|trzech miesięcy 
i wyjechał ,od nas z niezbyt 
chudą farą. 

Znawcy stosunków tłumaczyli 
to tern, że operetka—operując 
bądź co bądź materiałem mu 
zycznym fjhiejdzynarodowym — 

swoiste i zawie-

śpiewami 
tutti frutti, 
spragniony 

— Co in 
wiono — j 
wpadło d 

tańcem Leharów et 
pociągnęła ogół, 

łechcących wrażeń. 
neoo byłoby — mó-
gdyby tak komuś 

głowy wystawiać 
tu sztuk) ; .rtie podrygujące", 
liapewpoj (tmarłby w butach. 

Krakłniaj tego nie uląkł się 

dyrektor teatru grodzieńskiego, 
p Bronisław Skąpski, który zje 
chał do nas z końcem ub. ty 
godnia i dał cztery przedstawię 
ma w sobotę (14) i w niedziele 
(15 b.m.) Wystawił .Zemstę' 
Fredry, .Miód kasztelański" Kra 
szewskiego .Konstytucją" Gor 
czyńskiego i z .ostatnich no 
wości"—.MandarynaWu" Oven'a 
.Zemsta" sztuka .Mandaryna" 
poszły po kolei (po południu i 
wieczorem) w sobotę—.Miód" i 
.Konstytucja" w tym samym 
porządku w niedzielę. Na wszyst­
kich czterech przedstawieniach 
publiczności było sporo, pomi­
mo pory letniej i różnych atrak-
cvi .Pod gołym niebem". 
Uznanie widzów dla brawurowe| 
gry artystów rosło od sceny do 
sceny, od jednej sztuki do dru­
giej. r\ pod koniec przedstawie­
nia wykonawcom ról urządzano 
owację, ft podczas akcji scenicz­
nej niejednokrotnie wybuchały 
żywiołowe oklaski. Publiczność 
bowiem po raz pierwszy wzięto 
u nas na kawał: dano jej grę 
sumienną, szlachetną i uducho­
wioną [I dekoracje, harmonizu-
żujące z akcję, celowo przysto­
sowane a nawet wyrafinowanie 
zalotne (robaczki świętojańskie" 
w ogrodzie .Mandtryna"—ser­
pentyny i krucyfiksy w dworach 
i dworkach—angielskie graty w 
kantorze Gregonego i tp.). 

I ozwały się na widowni głosy 
—bynajmniej nie z środowiska 
rdzennie polskiego: 

— To jest cóś, na co z przy­
jemnością patrzymy. Europa ani 
słowa. Ma taką uczciwą rzecz 
zawsze gotowiśmy przybyć. 

Gorzej znacznie było ze swo 
imi. Tu, oczywiście, nie obeszło 
się bez łez i uroczystych przy­
siąg, .fllbo Skąpski— albo wo­
góle nikt". Oczywiście, nie na­
leży, słów tych rozważać... do­
słownie. 

Inna rzecz, że każde pojawię 
nie się Skąpskiego (bądź jako 
niezrównanego .Papkina", bądź 
też jako „BÓrseckiego) witano 
gromkiemi oklaskami, a takich 
przemiłych gości jak: Wojciech 
Dąbrowski, Kidawska, Lejczy 
kówno, Trembińska, Bielecki. 
Roman, Chmurkowskij liska, Ar­
ciszewska, Juraszek, Mori, Bort-
nowska i in. wynagradzano nie-
milknącemi brawami. 
*Dyr. Skąpski przywiózł ze so 

bą jednem słowem —wszystkich 
i wszystko: prawdziwych, świa­
domych swego posłannictwa, 
artystów, maszynistów, elektro 
tccnmka, krawca, fryzjera, de 
koracje. meble, rek'*izyta i du­
żo dużo zahartowanej nad Miem 
nem energji i zawziętości —a 
wywiózł przeświadczenie, że i 
Bicłystok nie jest taki czarny 
jak go malują. 

Ten ostatni zoś woła za na 
szem pośrednictwem: dajrie nam 
Skąpskiago! Wy, oW których to 
zależy, weźcie uczciwie wołanie 
te pod uwagę. Ego. 

W Sali Wojewódzstwa od 
paru tygodni mieści się wysta­
wa obrazów warszawskich ma 
larzy grupy .12" cl ponieważ 
dotychczas prócz wzmianek w 
pismach tutejszych, prócz wzmia­
nek że jest wystawa żadnego o 
niej nie znalazłem artykułu po­
ważniejszego pozwalam sobie 
nakreślić kilka słów i wraz o 

'tak doniosłym i wielkie ma-
jącem znaczenie a niebywałym 
dotychczas o Ile wiem, w Bia­
łymstoku wypadku, jakim jest 
wystawa sztuki. Wielkie miasta 
mają swoje stałe wystawy a 
zagranicą nawet i mole min 
steczka mają swoje muzea i 
mają wystawy sezonowe. Bia­
łystok położony na kresach do-

I tychczas był tego w zupełności 
! pozbawiony i zdawałoby się, że 
publiczność skorzysta ze spo-

I sobnoścl I tłumnie pośpieszy, 
by zapoznać się' dziełami arty­
stów, którzy, nie bacząc na 

: koszta i trudy, chcieli dać mie-
' szkańcom Białegostoku moż-
1 ność odczucia biesiady ducho­

we). Niestety — nadzieja ta za­
wiodła — publiczność tutejsza 
odniosła się obojętnie—swie-
dzajacych było mało 1 gdyby 
nie nauczycielstwo, pojmujące 
doskonale korzyści kulturalne 
takie) wystawy i oprowadzające 
młodzież szkolną i obiośniające '• 
ją O tern co to jest sztuka i 
jakie wielkie ma znaczenie — 
sala wystawy świeciła by pust­
kami. 

A szkoda! bo wystawa to jest 
istotnie godna zwiedzenia — 
artyści dali bardzo dobre obra 

'zy—obrazy tchnące , szczerością 
i isjotnem umiłowaniem naturu. 

i W wystawie tej wzięli udział 
artyści młodzi i artyści starsi, 
jak Kiędzlerskl i Okoń a prace 
te wszystkie złożyły się na na-

j der harmonijną i piękną wy-
i stawę. 

Przeważają pejzaże, i to wła­
śnie do publiczności' białostoc­
kiej nieposladającej w tym kie­
runku prawdziwego znawstwa 
zbyt mało przemawia. Za mało 
na tej wystawie jest koników, 
sielanek majskich, pasterek i 
pastuszków, ptaszków I t. p. 
Dla przeciętnego widza koniecz­
nem jest by na obrazie .coś 
się działo". Obraz choćby naj­
lepiej przedstawiający ciszę wie­
czorną, noc zimową, księżyc za 
chmurami łub coś podobnego, 
jest za mald Interesującym — 
gdyż widz taki, nieprzygotowany 
odpowiednio, nie zdaje sobie 
sprawy z tego co ma przed 
oczami i nie widzi całej pięk­
ności przedstawionej chwili ani 
artyzmu malarza. 

By dojść do tego znawstwa 
trzeba jaknajwięcej obrazów 
widzieć, a więc zwiedzać wy­
stawy gdy się trafi sposobność. 
O tej wystawie już nie mówię 
gdyż za parę dni zostanie 
zamkniętą, lecz chciałbym by 

i moje słuwa były bodźcem na 
I przyszłość. 
I W wystawie obecnej wzięli, 
| jak już powiedziałem wyżej. 

udział artyści starsi i młodzi — 
rozpocznę więc od starszych. 

Kędzierski artysta, oceniony 
przez znawców i kolegów wy­
stawił kilka obrazów z których 
jeden nawet (o dziwol) znalazł 
nabywcę z samego początku 
wystawy. Obrazy jego te jak 
i wszystkie wskazują iż wyko­
nał je człowiek o wielkim ta 
lencie i rutynie. Jego „Przesie-

Obwiisuiinle. 
Sąd Okręgowy w Białymstoku ob-
wieizcza, ł* do re|estru handlowego 
działu n. w dniu 23 maja 1924 roku 
wciągnięte zostały następujące firmy: 

(C. d.) 
Pod H 2ł2fi. Firma "przedslebiar-

•twe: .Sprzedaż manufaktury— Siy-
mon Anentzteja". Przedmiot: sprze­
dał manufaktury. Siedziba: m, Jaale-
nówka, pow. Blałastockiejo. wUSci-
ciel Szymon Ajztn;ztejn, zamiesz­
kały w Jusienówce pow. Białostoc­
kiego. 

y»i Se 2bS7. F i rma p r z e d s i t b l o r -
. , , , , , . . s t w a ' -Tartak parowy — Hirsz Cha-

wanie" jakkolwiek^ może się I łan". Przednimi: przecinanie drze­
wa, Siedzira: m .Supraśl, pow atu 
Białostockiego, i hen Spacerowa 

niektórym wydać dziwnym ob 
razem z powodu specjalnej 
techniki użytej dla uwydatnienia 
ruchu —posiada wielkie zalety 
które jednakże tych widz u 
świadomiony odczuje. 

Okuń przedstawił doskonały 
obraz „Raviano" Zatokę Sole 
no i inne—które to wszystkie 
prace odznaczają sie, nleuźytelną 
subtelnością odczucia południo­
wego kolorytu I powietrza. M. 
Sienińskiego „Po burzy" uwa 
żarn za najlepszy z jego obra 
zów (znajdujących się tutaj) do­
skonale odczuł powietrze po 
burzy—wprost świetnie oświet­
lony kościółek. Zdaje się, że 
słońce istotnie błyszczy na 
wieżyczce a równocześnie cię 
żarne chmury przesuwają się 
po niebie. Toż samo można 
powiedzieć o „Ciszy wieczor­
ne]". Nastrój —uczucie artysty 
we wszystkich pracach jest wi 
docznem. P. Grabowski dał b, 
dobre akwarelie przedstawia 
jące kwiaty—szkoda jednak że 
materje nie są tak rzetelnie wy 
studjowane jak kwiaty — za to 
widok ,,Będzin" b. dobry jak 
również taki litograficzne. Dob 
re I zajmujące akworelle dał p. 
Rożen a p. W. Majewski jest 
artystą z bożej łaski „Noc zi 
mowa" swoią prawdą zaszczyt 
mu przynosi „Dolina strążyska" 
Terpiłowskiego odznacza się 
doskonaleni oświetleniem — 
czuję się i zimno i słońce za­
razem. „Niedźwiedź" mojem 
zdaniem zbyt się wyrywa z tła 
i robi wrażenie zbyt kolosafne 
w stosunku do tła. Bardzo mi­
ły jak Kotowskiego odpoczynek. 

W. Radwana „Potok leśny ' 
stawiam na pierwsjzem miejscu 
Jego prac—choć i „Okiść" jest 
kapitalnie namalownia. 

„Po zachodzie" M Czepimy— 
obraz bardzo dobry a „Pierw 
sze odznaki wiosny" nader 
prawdziwy 1 doskonale odczuty. 

Pilatti pokazał nam wiele 
słońca a M. Puffke doskonałą 
perspektywę powietrzną w „Paj-
sażu zimowym" Fidaura „Wi 
dok z okna". 

Szkoda że brrfk miejsca nie 
pozwala mi bardziej się u t^ch 
wszystkich dziełach roza;sywac 
—tematów bowiem do rellekcjl 
jest na tej wystawie bardzo 
wiele. Niechże publiczność bio 
łostocka pośpieszy, by to zoba­
czyć, gdyż nieprędko prawdo­
podobnie druga podobna spo­
sobność się trafi. 

Ludwik Koe\)ler 
artysta malarz. 

) * l i . wihśunc! Hirsz Chrzan, 
zamiełjkaly w Blal)niioKu [ rzv ul. 
Sienkiewicza pod i* K8 

Pod M 26°S, Hrma przedłiebior-
»twn: .Sklep niaiiutaktuiy i galan-
terji — Hirsz Cies a". Pr/.edmioli 
tp zedaz" rfinnufaktury, Kulanterji i 
gotowych jiurnr." s.ed/iba: Knyszyn, 
powiatu Builobia kie^o Włuci iciel 
Aron Hersz desil.i, z.i" irszkMy w 
Knyszynie. 

Pod -v L'l«!l, Firmu przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy - i-ujwel 
laczmlenik". Przedmiot: dr i n tsprze-
dnż produktów upozywczy :, Siedzi­
ba: Białystok, ul ca Muhikn / * 49. 
Właściciel Fajwel Jaczmiaiuk, z,i 
mieszkały w Biulymstonn, przy uluy 
Surisluei »od Si *9 

Pod St 630 Kiruia cr/rdjlębior-
•twa: .Sprzedaż wy ob6w Suui.-wyt h 
— Nochnn janofticz". ^izedinkt. 
sprzedaż wyrobów o.u . u«« h. Se 
dziba: Binlystok. uli. 1 Żydo e»k» 
rk 3. Wla«Jciei t.oilnm li.nowlcz, 
zsmieszkaty w Bi -fyiiiitui.ii, przy ul. 
Żydowskiej rod A» 3 

Pod M 1(631. Firma p zedsiebior-

stwa: .Sprzedaż manufaktury I) g«-
lanltrji _ Mordcba| Klapp". ' 'rzed-
miot- drobna sprzedaż mantif iktury 
i tfnlantenl. Siedziba: m. Ul nlądz, 
pomatu Bialosto kieso. Rynek Kh 148 
Właściciel Mordchaj Klaap.za )iesz 
kały w Goniądzu, przy Rynku pod 
A» 148. , 

Pud Nt «,32. Firma przeris cbior-
S t u a : „Sprzeduz m a n u l n k t u r y - A P 
ram Lipaztejn. Przedmioi: sp zedar 
mani.faktery. Siedziba: m. Q. niądz. 
powiatu Białostockiego ulica Kyn-
icows Wr 119, WaScIciel Abran Lip 
szte)n, zamieszkały w m. Cmi l̂ Mzii 
pawiatu Białotlockieiio przy ulicy 
Rynkawej »od Hs U SI. 

Poi J* 'J63». Flraibprzediie.1) i irstwa 
„Sprzedaż produktów apozy iczych 
-Byszko Orlański". Hrzedmi )t: de­

taliczna sprzedaż produklóy spo­
żywczych. Siedziba: Bmłysio i, Ry­
nek Kościuszki >« 13. Wł, icicltl 
Byszko Orłansi;i, zamieszkał) WBIH-
łyiu-toK!), p:zy ulicy Kiliriskie^o ped 
Ni Vi. • ~ 

Pod Ns 2634. Firma przed: leWor 
stwa: „smep spożywczy — : ąmuei 
Poznuński". Przedmiot: aprzje- ii ar­
tykułów spożywczych lowarak g>-
IanterV|uych i wyrobów tytoni iwych. 
S f dziba. Starustelce. pow. Kia osioc-
Uiejjo. Właściciel Samuel ł'o.fc^nsKi, 
zurnieaZKŁiły w Starosiel :udi,j pow 
Biało>io, kiego. i 

Pjd H« ?• 35. Firma przedJiębloi -
sewa: .Sprze^etz drzewa -IbeiKo 
Kez IK- . i-rz-. miot. spizedaz drzewa., 
siedziba: li.i|nńwKii, pow. Biellkle^o. 
Wlałciciel Uerk RezniK zlniiesz-
katy w H-joówce, pow. BielakieDo. 

Pod Ms 2riJ8. Firma przedljitbior-
stwai „Sukp spożywczy - Edward 
SiKorski"j Pizi-dmiol: sprzedał arty-
uułów spuzywczycti. Siedzinal Bia­
łystok, Kokiowa r* 2 WtJjcicicI 
KdWnrd Sikorski, zamleszllaly 
bimymsioku, przy ulicy K<4ftioWtJ 
pod J* 2. 

'(C d. n.l 

Dziś trzydziesty czwarty dzień strajku lekarzy 
Cfrorycl? w Białymstoku- Czekamy napróżno wkroczenia 
prokuratury, rewizji gosgodarki Kasy Cborycb i 
łalności p. Szaykowskiego. Skandal publiczny 
zatem. 

Kino ogród 

Kasy 

dzia-
trwa 

Wielki współczesny dramat życiowy w 8 aktach 
z życió wzbogaconego chamstwa. 

Jeden z największych tyta 
now sztuM filmowej 

Werner Kraus 
Kasa: 6 wiecz. 

•o 

czarująco piękna ulubienica 
publiczności ] 

bee Parry 
Początek: 6.40 wlecz) 

go „ M O D E R N '
 D Z I $ otwarcie sezonu letni 

Najnowsze potężne dzieło filmowi 

Taniec złota i nędzjy 

DEMflT 
w B I A Ł Y M S T O K U , ul Fabryczna 10 

j Sprzedaje w drodze przetargu ustnego dn. 18 pirwca 
b. r. o godz. 10 rano 

Cztcrv loko*osil". prasy do cegły, trzy pianina, piali 
chaniczn^, prasę do siana, litograf, kabel, tokarnię, młcjjrarnie. 
paro*a kukyw-.tjry dynamo, maszynę, Ir.trólgatorSka. 

miedziany, kotły parowe stojące, i roine (tn.riiie obje 
Ze względu na ogólną stagnacje dopuszczany n;l kr.edyi 

miesięczny za gwarancją Dariko*^ 

kocioł 

trzy-

Kradl l t l l i l mieszkania Wła­
dysławy Ryc — Fabjryezna 51, 
skradziono! bieliznę wart. 60 zł. 

Z warsztatów ślusarskich Sie 
powrońsklłjgo Mikodema—Pała­
cowa 9 jkrfrdłiono narzędzia i lu 
sarskie wart. 350 zł. i 

Z poowferza posesji fi'- l^ 
przy ul. silnej skradziono belki 
wart. 40 zt, na szkodę Kolaka 
Idyde. Podejrzany o kradzież 
jest Wikto^ Harner—Czysta 7. 

Z woza ha ul. Młynowej skra­
dziono " f r ek wełny około 8 
klg. wart. g4 zł. na szkodę Źu 
kowskiego Jana ze wsi Sawiny 
pow. Wys.lMazowleckiego. 

Z mieszkania Stolara Szlomy 
—Sienkiewicza 82, skradziono 
bieliznę wart. 200 zł. przez spra 
wet; niewiadomego. 

Z posesji lir. 26 przy ul. Ze 
laznej skradziono ptactwo do­
mowa wałt. 23 zł. na szkodę 
Kusitla K^pelmana. 

Kronika policyjna. 
•Maia po« U*' 
U iltoitrliii |u<ą *a nie 

tcle—Gura Hcrsza—Kijowska 6. 
la iiclnyaailt pia aa i«l<al 

Millera Karola—Kamienna 2. 
la ateaotlalaala prawa litfy 

rOwErem — Reginę i Anielę Ko 
lendo—Młynowa 68. 

Xa aieprieilrugialt pnepl 
XÓw aialalslr. polic-Grochow­
skiego Icka—Żelazna 3, Batnera 
Aleksandra —Żelazna 23 Ksia,ż-
kiewicza Lipę—Żelazna 4, Tan 
chela Żółtego-Żelazna 17, Fry­
drycha Ernsta—Sienkiewicza 13? 
Sidorskiego Józefa—Wasilków 
ska 34, Rogowskiego Mieczysla 
wa—Warszawska 53, Marję Kii 
mowicz i Zasimienko Dominika 
—Pułkowa 15. 

AreillOWaiU: Aresztowano: 
Eugenję P:ser inieszk. ws. Kry-
niewice pow. Mowogrodzkiago 
za uprawianie nierządu na to­
rach kolejowych i nieposiadanie 
dowodu osoDislego. 

Zawody footbalowe B. O. S. O. 
Warszawianka dały w wyniku 4:1 i 0:3. 

Gra prowadzona w szybkim 
tempie w pierwszej polowie 2 
przewaga, gości kończy się 2 : 1 . 
W drugiej połowie gra poostrzy 
ła się bardziej. Goście chcąc 
wyrównać pracuję z dwojoną 
ambicję, lecz wszystkie ich usi 
lowania rozpijają, się o obronę 
B.O.S.O. li osłabieni brakiem 
dwóch graczy I drużyny, grali w 
tym dniu nadzwyczajnie dzięki 
czemu gra kończy się zasłużo-
nyri wynikiem 4 : 1. 

ii:eaziela 15. Warszawianka 
0 : 3 . 

W dniu tym B.O.S.O. miało 
wyjątkowego pecha. Goicie za­

sileni kilku najlepszymi gracza-
czarni Warszawy, grają, ambitnie 
chcąc powetować wczora|szą 
klęskę. Pierwsza polowa kończy 
się Ł0 . W drugiej połowie B.O. 
S O . przez cały czas siedzi pod 
bramkę gości i dzięki wyjątko 
wemu pechowi nie wykorzystuje 
kilku doskonałych pozycji, Jak 
również I rzutu karnego. W 44 
min. jeden z obrońców B O.S.O. 
zawinił korner z którego goście 
robię łatwe bramkę i gra koń 
czy sie 3 0 na korzyść gości. W 
oba dni sędziował dobrze p. 
Ślusarczyk. 

Widz. 

Dr. M. K A N E b 
Specjalno*ć choroby wenarycina sk*rnc 
włosów mociopłclow* (niemoc płciowa) 

Oświetlania cewki I pęcherza. 
Przyjmuje od godz. 9—II r I 5—7 wieci, 

kobie t I d i l ec l A—b p.p. 
I BUtyatok, uj_._Sjtnklawli.-ta J7, oiobnc wcjicle. 

Dr <•>-. K a r e l i i 
thiraky wcnirycsna-ik|ri 

Riihv.ok. ul. KIliiiskięjollM I 
telefon .N. 243. 

Pr yjmuje Q<1 gudz. 9—1 i g)d <—J. 

On 
ni 

Dr G U R W I C Z 
Sp««JahMac chorobr akorn*. we na rycinę, 

moctoptclow*. 
Laci. promieniami R«ntf«na 

I lampą Hwarcewą. 
Przy.<ffu)e ea-gea-i. « —' h " " 

1ŁY8TOK, ul. Lipowa 17, 

Dr. Leon KR t SKI 
tpec. chor, weneryczna (lecien,eG| iap«ble-

gania), mociopłclowa (oiwietl. Hejcheria), 
akórna {koimetylo lekaraal. 
" • " • - • • - • 5J7* Przyfmule od 9- . . ,. 

Keblet I dzieci eae.no od| 4-S. 
- 1 t od 
laebno > 

Białystok, Lipowa 33. 

Dr ] . WALEWSKI 
Cberoby i k l r n a , weneryczne, 

moczopłclowe, 
ul. Sienkiewicza M 14, m. 3. 

Oświetlenia cewki I M c t i a n i . 
Od g. 8—9 rano 1 od 4—7 popołudniu 

w nlediiele, I iwi<U od 11—1 p,p. 

Bikimt łintyity"": 

S. UżanshiB 
Sienkiewicza 5. 

Plombowanie, " • » * • " ' • ___?1 b * , U ' 
nowoczesna t e c h n , K " \ f , 

• f» l^a T iemi»kztayMeu^4twa. 

Dr. H B U N A R K 
b- ord, Plotrogrodzklege Alafuzjewskiego 

szpitala wenerycznego. 
Che roby weaerycane, akórne I moczo­

płclowe (dK-914) od 10—12 I ed 3 -4 ppoludn. 
ut. Kilińskiego 11 (ul. Niemiecka) 

w Białymstoku.. _ 

Lekin-dcntysta 

P. P. C!CH0(.$KI 
Pałacowa 4, tel, 

Leczenie, flombowanie 
kauczukowe dostafljki. 1+*0| 

„AfOLbO" m i 
Fetsątit ( M . U l I 1 I H « . 

Specjalna Ilustracja m«zycT»8 
konceriowg* zespoin pod aatuta 
prał. I. • • • O l K l n a 

Ceny mi>i»c od I zł. 

Wielki artystyczny film krajowy z tycia irdowskieflo w W aktach 
(2 ser|e razem) Wykonań technl zne S. IlilMlWMI 

ŚLUBOWANIE 
(TKlJBS-KHnPF) 

11 HilltiŁ i. lamii . I Tittii. I Uwai. H- Tirli. 
W rolach 
(lownycb 

s*?r» 

i 
Jlii m 

złote 

franka • MUrlKI rlEHUREIKTY: miejscowa — Złp. 4.50 - zamieiscowa wraz z przesyłkę — Zip. 5.00 — zagraniczna — Zip. 8.00. 
.CMT m O S I E l i : za wiersz milimetrowy - szerokość szpalty ledakc. w ttkicie - 2łp. 40, zwycz«|ne — Złp. 0,16, dr.bne za wyrez Zip. 0,12, według oficjalnego kursu trani 

ugtoszeniś tabelaryczne i zagraniczne kosztuję o S0 prec. drożej, zamiejscowe lei»iino»e o 25 proc. droiej. Od cen powyższych cpustów nie udziela się. Na zasadzie uchwal Zjazau / 
j-iajge). wfcyttkie komunikaty instytucji prywatnyih i społecznych w kłonice podlegają, oplace- Układ ogłoszeń dwunastoszpaltowy. . 

Wydawca r Redaktor Aa.Bil br tk l . . l .Z~ ' Polska Drukarnia w Białymstoku, Sp. flke, ul. Warszawska 

złotego-
Pfowincjo. 
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